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Jutro, ŚŚ. Zacharjasza i Elżbiety, 
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pPokłon Ci PRzyByrku Święty, do którego zejdzie 
BOG nieśmiertelny, na głos śmiertelnika. Pokłon wam 
Ołtarze tajemnicy wiary, przy których ona otrzymuje 
pokarm nieśmiertelności. Gdy godzina wieczorna ode- 
zwie się na jednej z Tworca wież kościelnych, a nawa 
się wyludni, wtedy pospieszę pod wspaniałe TwoJE 
sklepienia, aby szukać TEGO, który nad nami nieustan- 
nie czuwa.” W takich to słowach, przemawiał jeden 
z pobożnych Chrześcjan, gdy w d. 19 Sierpnia 1841 r. 
dopełniano obrzędu położenia kamienia węgielnego , 
pod mającą się wznieść budowę Kościoła $go KAROLA 
Boromeusza, (na placu zwanym pod Lwem) przy ulicy 
Chłodnej w Warszawie. Dziś więc to jest 4 Listopada 
1849 r. w sam dzień Sgo PATRONA, wskazując na tę 
wyniosłą i wspaniałą ŚWIĄTY- 
NIĘ, Odpowiemy mu nawzajem: 
» Wejdź w te podwoje PRZYBY 
TKU PAŃSKIEGO, w którym już 
BOG zamieszkał, i z których 
sama szczęsłiwość wychodzi, 
a staniesz się jej uczestnikiem 
na zawsze.” 

Po raz to już drugi w ciągu 
tego wieku; i w niezbyt na- 
wet odległym czasie, jesteśmy 
świadkami, wzniesienia dwóch 
Swiątyń Rzymsko-Katolickich 
uświęcających na zawsze to 
stulecie. Pierwszą z nich był 
Kościół Śgo ALEXANDRA, za- 
łożony od. Imienia, i na ucz- 
czenie wjazdu do Warszawy 
wr. 1815, w BOGU spoczy- 
wającego Cesarza i KRóLA 
ALEXANDRA I, a konsekro- 
wany d. 16 Czerwca 1826 r. 
przez JX. Wojcje: Leszczyca 
Skarszewskiego, Ą rey-Bisku- 
pa Warsz: i Prymasa Króle- 
stwa; drugim zaś Kogczół Sgo 
Karora Boromeusza, który wsparty po-dwakroć hoj- 
nym darem MONARSZY M, staje się dla Miasta tutej- 
szego nowym pomnikiem, uwieczniającym Panowanie 
N. CESARZA i KRÓLA MIKOŁAJA I, oraz czas Za- 
rządu JO. NAMESTNIKA Królestwa, Xięcia Warszaw- 
SKIEGO, Hr. Paskiewicza Erywańskiego. 

Podana przez jedną z dostojnych osób, a kierowana 
czystem uczuciem i pobożnością myśl założenia Domu 
BÓŻEGO, znalazła przystęp w sercu bogobojnej Kle- 
mentyny z Xiążąt Lubartowiczów-Sanguszków Hrabi- 
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KościóŁ ŚGo KAROLA BOROMEUSZA W WARSZAWIE. 


ny Małachowskiej, zmarłej w Paryżu dnia 26 Grudnia 
1541 roku. Znakomita Jej ofiaraw kwocie zł, 200,000, 
wsparta jak powiedzieliśmy, podwójnym darem N. CE- 
SARZA iKROLA,raz w kwociers. 22,500 (zł. 150,000), 
a 2gi raz w kwociers. 17,660 k. 147/2 (zł.117,733 gr.9), 
ziściła pożądane od wszystkich nadzieje, i stała się źró- 
dłem do wystawienia tej okazałej budowy. 

Tak wielki przykład, w celu tak chwalebnym, nie 
mógł nie znaleźć naśladowców i echa w sercach pobo- 
żnych Chrześcjan. Tysiące więc ofiar, już nie złożono, 
ale wysypano na stopnie Ołtarza; a ustanowiony do po- 
mienionej badowy Kościoła, Komitet, pod prezydencją 
JW. JX. Tadeusza Hr. Pomiana Łubieńskiego, Bisku- 
pa Rodopolitańskiego, Suffragana Kaliskiego i Prałata 
Domowego Ich $WIĄTOBLIWO- 
ści Ojców SS. PapieżówGRze- 
GORZA XVI. i Piusa IX, skła- 
dający się z członków: Rad- 
ców Budowniczych : Henryka 
Marconiego, i Alfonsa Kropi- 
wnichiego; niemniej Andrzeja 
Czarneckiego Urzędnika Naj: 
izby OQbrach:, Pawła Jawor- 
skiego Sędziego Pokoju, i 
nakoniec przeznaczonego do 
miejscowego nadzoru robót , 
Budowniczego Alexan: Like, 
przystąpił niebawem do wyko- 
nania dzieła, z którego w dnia 
dzisiejszym w obec ludu tysią- 
ca, wywiązał się z zaszczytem, 

Wykonany według planu 
Hen: Marconiego, Kościół ten 
przedstawia formę Krzyża ła- 
4 cińskiego, na wzór Bazylik 
Chrześcjańskich, podobnie jak 
Kościoły: St. PAULO i Sta Ma- 
RIA MAGGIORE w /22y/m42, Oraz 
d St. Lorenzo we Florencji, i 

tyle innych we Włoszech. Po- 


wyższy widok, zdjęty i przez jednego ze znakomit- 
szych naszych Artystów JPana Adolfa Dietricha od- 
dany, jest wiernym obrazem zewnętrznej tormy, tej 
ozdobnej Świątyni. Przeszedłszy kratę, odłaną w fabry- 
ce Banku Polskiego na Solcu, w guście kościelnym, 
urządzoną zarazem dla oświetlania tejże Świątyni 
w dniach wielkich uroczystości, a otaczającą Ją po obu 
stronach od głównego wejścia aż do występów tworzą- 
cych Kaplicę i Zakrystję, widzimy uderzające zdala ko- 
losalnej wielkości cztery Staltuy (wspaniały dar Sewes 
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ryna i Ermancji z Hr. Tyzenhaazów Hrabiostwa Uru- 
skich), wyobrażające czterech Doktorów Kościoła Sgo: 
SS. HIERONIMA, AMBROŻEGO, GRZEGORZA W. i AUGU- 
STYNA. Figury te wyrobione z kamienia Janikowskie- 
go, są dziełem naszych Rzeźbiarzy, a mianowicie : dwie 
skrajne P, Pawła Malińskiego; a dwie środkowe P: Lu- 
dwika Kaufmana. Dwanaście stopni wschodów wiel- 
kich przed portykiem, prowadzą do głównego wejścia 
Świątyni, a tak same wschody jak posadzka w portyku, 
i cztery, zdobiące wejście, kanelowane kolumny, ulane 
są z żelaza; pierwsze w fabryce Bodzechowskiej, u P. 
Kotkowskiego; a drugie, to jest kolamny,w fabryce Ban- 
ku Polskiego. Piękny napis na fryzie głównego fron- 
tonu, obejmujący myśl całą, zamknięty jest w tych sło- 
wach: j ; 

BOGU Cześć, Ś. KAROLOWI Boromtuszowi SŁAWA, 

WIERNYM ZBAWIENIE. 
Nad głównemi zaś drzwiami: 
IMPERANTE NICOLAO I. Anno MDCCCXLIX. 

Obok jaw głównych, dara Majstrów Warszaw 
skich tak stolarskich jako i ślnsarskich, to jest: JPP. 
Mikołaja Jaroszyńskiego i Benjamina Schröder, z do- 
danym zamkiem Sołłykżewzcza.arządzono także i dwoje 
bocznych, a będących darem Majstrów stolars: JPP. 
Podgórskiego i Brygiewicza,z okuciem przez Zawadz- 
kiego i Wojnickiego. Frontony Świątyni, ozdobione do 


koła płaskorzeźbami, z których, główny wyobraża Sgo. 


KARoLA Boromeusza udzielającego Koinrosię ŚWIĘTĄ 
ludowi, w cżasie zarazy w Medyo/anie, roka 1576, dzie- 
ło P. Ludwika Kaufmana; od strony zaś koszar Mirow- 
skich, przedstawia tegoż ŚWIĘTEGO, każącego do ludu; 
a na trzecim frontonię od ulicy E/ehtoralnej, Sty KAROL 
rozdaje jałmużnę. Oba te wyobrażenia, wykonał P. Pa- 
weł Maliński. Dziesięć płaskorzeźb Aniołów klęczą* 
cych, z ciosowego kamienia, i 54 Serafinów z lanego że- 
laza, przyozdabiają Świątynię w różnych jej punktach 
pod pierwszym gzymsem; robota płaskorzeźb jest P. 
Konstantego Hegla, a Serafiny jak i kolumny, o których 
wspomnfano, z zakładów Soleckich Banku Polskiego, 
pochodzą. Wspaniałe statay na obu rogach perystylu 
umieszczone, a wyobrażające SS. Apostołów PIOTRA i 
PAWŁA, wyszły z pod dłuta P. Kaufmana; a dwadzie- 
ścia nisz do koła Świątyni, z których dwie zapełnione 


są już figurami, przedstawiającemi Śgo STANISŁAWA Bi- ` 


skupa i Stą BRosisŁaWĘ, będących dziełem P. Ma/iń- 
skiego, otwierają jeszcze pole dobroczynnym osobom 
do nowych ofiar, oczekując na przyozdobienie ich w po- 
dobnymże guście, zwłaszcza gdy jak słychać, dotąd 
już kilka tychże zadeklarowano. Po-nad frontonem 
wznoszą się dwie wieże, dochodzące wysokości 50 łok- 
ci, górne ich części wykonane Są z ciosu. W prawej 
zegar, dar członka Komitetu badowy, Pawła Jawor- 
skiego Sędziego Pokoju, przedstawia trzy cyferblaty; 
z tych dwa, wskazują godziny, trzeci zaś (od strony uli- 
cy Elektoralnej), daty. Dwa dzwony do tegoż zegara, 


są ofiarą P. /oecke; a dwie latarnie dla oświetlania go 
w czasie wieczornym i nocnym. Pana Karola Wintera. 
Robotę zegara uskutecznił bezpłatnie JPan Krzocz- 
kowski. Na szezytach tych wież, oraz i na frontonach 
Kościoła, panują jak myśl ożywcza Śtej Wiary Chry- 
STUSOWEJ, sześć znaków Zbawienia; kształt ich jest tak 
zwanych crożz vużdćes, będących w ramionach swoich 
wydrążonemi. Krzyże te są darem P. Stanisława Cy- 
bulskiego. Sam Kościół wzniesiony na eokule, prze- 
szło trzy łokcie, wyłożony jest do tej wysokości kamie= 
niem ciosowąym (Kunowshkim), a ozdoby z żelaza w miej- 
sce gipsu odlane, jak 7. kapitele, bazy u kolamn i pi- 
lastrów, niemniej wiązanie z drzewa modrzewowego 
(z lasów Hłżeckich), oraz nakrycie miedzią i pociągnięcie 
Kościoła farbą olejną, zapewniają długo-trwałość tego 
PRZYBYTKU. Całkowita Jego długość łokci 80, a szero- 
kość 37, wynosi. 

Taka jest forma zewnętrzna; ale gdy przestąpiemy 
główny próg ŚwiĄTYNI, zdumiewać się będziemy nad 
wewnętrzną formą, gustem, oraz bogactwem ozdób i 
pięknościami onej. Podzieloną jest na trzy nawy, zktó- 
rych środkowa, oddzielona wspaniałemi kanelowanemi 
kolumnami od bocznych, zakończa się pięknem półko- 
listem Preshyferjum. Wszystkie kolamny, których 
liczba dochodzi do 26, lane są z żelaza, i w tejże fabry- 
ce co i podpierające portyk; kolumny te w nawie środ- 
kowej, połączone są kamiennemi arkadami, na których 
wsparte są boczne ściany z oknami. Nie podobna jest 
nie doznać efektu za pierwszem zaraz zatoczeniem oka, 
przy wejściu downętrza. Przepyszna posadzka z mar- 
muru białego karara, ciągnąca się wdłaż na 65, a 
wszerz na 26 łokci, przy wysokości wnętrza Świątyni 
dochodzącej od ziemi do wierzchu gzemsu na 28 łokci, 
bogaty sufit w skrzyńce iróżyee (kassetony i rozety) 
sztukaterską robotą, dzieło Artysty Ferranta Marconie- 
go (brata Budowniczego), i obszerność miejsca, mogą- 
ca do półtora tysiąca osób pomieścić, stawiają tę Świą- 
tynię w rzędzie piękniejszych Przybytków w kraju. 
Styl architektury zastosowany do rozkładu, jest dawny 


włoski N guście Bazylek, porządek zaś koryncki; a ko- , 


lumny, pilastry iinne ozdoby rozłożone z bogactwem, 
oraz +. Bi sę wieku XIX, i nakoniec skro- 
mność Spojona tak ścisłemi ogniwami z przepychem 
dodają Jej. Wiele niewypowiedzianego a. tna, 
do koła. Za pierwszem spojrzeniem, uderza najpierw 
pyszne Presbyterjim, którego ramiona, na kształt ra- 
mion Krzyża, obejmają Kaplice po prawej, a Zakryst.ję 
polewej stronie Kościoła; a następnie wspaniałe w tem- 
że Presbyterjum al fresco, z wyobrażeniem TRÓJCY 
PRZENAJŚWIĘTSZEJ, pędzla Chiariniego, oraz Ol- 
tarz Wielki pod nim będący, świetne dary Augusta i 
Alexandry Hrabiów Potockich. Ołtarz ten z marmu- 
ru Kararyjskiego (bardigljo), a ozdoby jego: jak mi- 
sternej roboty anfepedjum, bazy, kapitele, fryzy i t. p. 
z białego (statuario). Z wykonania tego Ołtarza, wy- 
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wiązał się z prawdziwym talentem JP. Kaufman. Nad 
Ołtarzem, widać herb Boromeuszów: nzłoty gotyckiemi 
literami napis kumż/tas, a nad nim w prawym wycin- 
ku tarczy, korona”, wszystko pod kapeluszem Kardynal- 
skim, otoezone godłami Arcy-Biskupiemi. Na podsta- 
wach dwóch kolumn z marmuru siwego, wzncszących 
się na Ołtarzu, umieszczony jest herb Potockich (Pila- 
wa), apod nim dewiza: »scutum opponebat scutis;” 
w Ołtarzu umieszczony jest obraz (Corregja), przedsta- 
wiający Aoc Swieta czyli NARODZENIE CHRYSTUSA. 
Kopja ta z obrazu w Galerji Drezdeńskiej, sprowadzona 
z parafji Wzskżtek, jest umieszczoną tylko temczasowo, 
dopóki zamówiony w Meryolanie kosztem Hrabiny Ró- 
ży z Hrabiów Potockich Branickiej obraz, nie zostanie 
sprowadzony, i nie zajmie w tym Ołtarzu miejsca, Po 
obu stronach Wielkiego Ołtarza stoją statny Świętych 
Ewangelistów JANA i MARKA; boczne zaś ściany Presby- 
terjum, malowane w guście chłaro-oscuro, przez PP. 
Serafina Leati ìi Edmunda Sitkowskiego, przyozdobio- 
ne s w godła czterech Ewangelistów, oraz Papiez- 
kie, Kardynalskie, Biskupie i Kapłańskie, niemniej 
Lewitów starego zakonu. Przed samym Ołtarzem, a 
„na środku Presbyfer jum, sześć tafli z marmuru czarne- 
go, (ofiara JP. Jana Mantzla), tworzą znak Krzyża Śgo. 
Całe Presbyterjum, do którego się wchodzi ze środ- 
kowej nawy po siedmiu stopniach z czarnego marmuru, 
„otoczone jest piękną balustradą z cynku bronzowanego, 


której wykonanie poruczone było P, Karolowi Minter. - 


Po prawej ręce Presbyferjum, umieszczona jest Kapli- 
< ©a, wktórej Ołtarz z drzewa, wyrobiony snycerską ro- 
„bota przez JP. Jana Lindnera, a pozłacany przez JP, 
Franci: Dobrowolskiego, ozdobiony jest jednym z naj- 
piękniejszych obrazów, Zubjego, malowanym przez 
tegoż w roku 1844, a podarowanym do Kościoła przez 
„Członka Komitetu Radcę Budowniczego Henryka War- 
coni. Obraz teu wyobraża N, PANNĘ z Dzieciątkiem 
JEZUS, unoszącą się w obłokach i otoczoną Aniołami, 
Na pierwszym planie, po prawej, Śty STAN!SŁAW Biskup 
Krakowski, w pontyfikalnym ubiorze, z pastorałem i 
_mszałem w rękach: po lewej zaś stronie, Sty WAWRZY- 
NEC, W SZacie dyakona. trzymający w lewej ręce godło 
„sławy męczeńskiej, zieloną palmę, a w prawej godło 
swego Męczeństwa, żelazną kratę, naktórej wspiera się. 
Każda. z tych figur mogłaby oddzielnie stanowić obraz, 
ozdabiający najwspanialsze galerje. (Obraz ten jak nam 
wiadomo, okazywąny był na wystawie sztuk pięknych 
w Paryżu, gdzie zyskał ogólny poklask). Umieszczone 
w Okarzu Sanctissimum z wyobrażeniem Anioła, uno- 
. szącego z grobu ciało ZBA WICIELA zaleca się szczegól- 
ną dokładnością wykonania, Bareljef ten wyzłacany, 
jest wyrobionym 1 ofiarowanym przez P. Gignon, asre- 
brna puszka do KOMUNKANTów, jest darem P, Ney- 
„bauera. Po bokach Ołtarza stoją dwa postumenty 
, bronzowe wyzłacane, (ozdobione dorobionemi do nich 
świecznikami), dar niewiadomej Osoby. Malowanie 
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zaś Kaplicy sposobem ckiaro-oseuro w ornamenta, u- 
skutecznione zostało kosztem Andrzeja i Róży z Hr: Po- 
tockich Hrabiostwa Zamojskich. W środkowej ścianie 
Kaplicy umieszczony jest portret Założycielki, malowa- 
ny przez Hrabinę de Lernay w r.1842. Portret takowy 
wyobraża Ją klęczącą przed wizerunkiem BOGA-RO- 
DZICY i ZBAWICIELA Świata, a pod nim tablica 
marmurowa, z napisem: 
KLEMENTYNA Z XIĄŻĄT SANGUSZKÓW 
FIRABINA MAŁACIOWSKA, 
PIERWSZA Z ZAŁOŻYCIELI 
TEJ ŚWIĄTYNI, 

Prosi O ZDROWAŚ MARJA. 4 
Po prawej, napisu, herb Pogonża pod mitrą, a po lewej 
stronie Nałęcz pod koroną hrabiowską; we fryzach zaś 
u wierzchu, oba te herby razem złączone. Przy ścianie 
naprzeciw Ołtarza, stać będzie ławka ofiarowana przez 
JP.Sźm/era. Po lewej stronie Presbiterjum, urządzo- 
ną została Zakrystja, a nad drzwiami wiodącemi do 
niej, i stanowiącemi ofiarę JJPP. Józefa Myszkowskie- 
go i Krysztofa Bułkżewicza, umieszczony jest od stro- 
ny Kościoła napis: 

Laus Divisa NOBIS SEMPER FUIT UNICA GURA 


Posr ogrruM SIT Laus Divisa NOBIS UNICA MERCES. 
Aediles. 


Zaszczytna ta dewiza, położona przez Komitet zaj- 
mujący się budową Kościoła, odpowiada i celowi i dą- 
żeniom jego, a znaczy: 

 CuwaŁA PAŃSKA, BRYŁA ZAWSZE JEDYNEM NASZEM STARANIEM, 


Po SKOŃCZENIU, TAŻ CHWAŁA PAŃSKA,NIECH BĘDZIE JEDYNĄ NASZĄ 
NAGRODĄ. 


W Zakrystji tej znajdujemy wszystkie wygody. Ma- 
lowanie w niej sufilu, wykonane i ofiarowane przez 
PP. Serafina Leati i Edmunda Sżźkowskiego; a ogrze- 
wający ją piec, dar JP. Knechowźcza, stanowi. Naczy- 
nia miedziane, jako to: lawater z miednicą i kociołki 
do święconej wody, ofiarowała Pani Józefa Bobke. 
Żęlazne wsehody w Zakrystji, prowadzą do górnej lo- 
ży i do dolnej Kaplicy, urządzonej pod Presbyterjum. 
Górną lożę przyozdabia piękny: sufit, którego malowa- 
nie jest również ofiarą Andrzeja i Róży z Hr: Potockich 
Hr: Zamojskich. Kaplica zaś dolna, sklepiona, malo- 

„ wana w kształcie groty, przyozdobioną jest Ołtarzem 
z czarnego szwedzkiego, twłoskiego vert antique, mar- 
muru; dar to Hr: Łubzeńskiego, a zawieszony przed nim 

` żerandol, jest ofiarą od Spadkobierców zmarłej Xiężnej 

„ Alexandry ZAJĄCZKOWEJ. chodząc wreszcie z Presbyte- 
rjum do środkowej nawy, wypadnie nam zastanowić 
się nad piękną amboną, w guście zupełnie u nas dotąd 
nieznanym. Wspaniały darten pochodzi od W, Salwja- 
na Jakubowskiego. Przedstawia ona forme Kielieha i 

„zdaje się, żeze schodkami może być przenoszoną z miej- 
sca na miejsce. Ulana z żelaza, w dobrach Ch/ewżska, 

„według modelu znanego już z gustu. Artysty JP. Jà- 
na Lindnera, a brązowana przez JP, Schnejder, na- 


„leży bez zaprzeczenia do liczby głównićjszych ozdób 
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tej Świąrysi. Obok kształtu i formy, zaleca się jeszcze 

ięknym ornamentem na tle z axamitu pąsowego wy* 
ożonym. Po obu stronach naw bocznych wznoszą się 
dwa Ołtarze ze stinku czarnego, w których, po prawej 
mieści się Obraz $go Wawrzyýcą, wykonany i ofiaro- 
wany, przez młodego Artystę JP. Alexandra Zże/śńskże- 
go; w bogatych ramach, wyrabianych przez JP, Dobro- 
awolsktego; a po lewej Obraz Śgo STANisŁAWA Kostki, 
któremu Anioł udziela Komunję Stą w czasie ucieczki 
tegoż z Wiednia do Rzymu. Obraz ten jest darem za- 
służonego naszego Artysty JP. Józefa Głowackiego. 
Ściany wnętrza Kościoła, ozdobione są 12tą Krzyżami 
brązowemi, pochodzącemi tak jak i inne tego rodzaju 
wyroby, z fabryki P. RarolaWMintera. Ozdobna Chrzciel- 
nica, oraz piękne Kropielniee w kształcie konch, wyro- 
bione z.marmuru Kararyjskiego, a podparte Serafina- 
mi, umieszczone w ścianach przy wchodzie do Świąty- 
ni, są dziełem JP. Lud: Kauffmana. Nakoniec stalle 

o obu stronach Ołtarza, oraz 20 ławek w nawie środ- 
Kodi i 14 po bokach, z drzewa „dębowego. z których 
ławka w nawie bocznej jest ofiarą od JP. Szancenba- 
cha, są wyrobione przez tego; trzy zaś Konfesjonały, 
roboty JP. MikołajaJaroszyńskiego. 

Dla dokompletowania rzeczonego opisu, winniśmy 
jeszcze dodać i inne ofiary, już to do budowy, jaż do 
potrzeb tejże Swiąryni służące, a przez rozmaite osoby 
złożone. Do pierwszych należą: Lampka płaterowana, 
wykonania i dar JPana Józefa Fraget, i Lampka ze szkła 
rubinowego, dar JPani Tym/erowej. Nie mniejszy też 
udział w pomienionych ofiarach pospieszyli przyjąć: 
JPP. Majstrowie Warszawscy, Cechów Stolarskiego 
i S/usarskiego,obdarzając ten PRZYBYTEK PAŃski,0dpo- 
wiedniemi darami, i zaopatrując drzwiami wszystkie 
wejścia ŚwiąTYNi, jako to: Dwoje drzwi od strony ko- 
szar, wykonał Marcin Fzchmitl/er; okuwali: Godfried 
Szróder i Ludwik Gundełach; drzwi w sionce prowa- 
dzące do Zakrystji, Szczepan Mikołajewski i Stanisław 
Kudlińskt; w sionee do Kaplicy dolnej, Wincenty Sehol 
i Karol Bobke; w sionce do schowania, Marcin Ornou- 
ski i Karol Nowacki; w Kaplicy dolnej, dwoje drzwi, 
Erchardt, jedne okuwał Ernest Landskron, do których 
to drzwi dodał zamek Pucka/ski, drugie okuł Franci- 
szek Czekajewskż; do dwojga drzwi w tamburkach bocz- 
nych, okucie Michałowskiego; dwoje drzwi do wież, 
przez PP. Krahl et. Comp:, okute przez Józefa Wojcie- 
chowskiego i Franciszka Miechowicza; klamka wyzła- 
cana do drzwi Zakrystji, jest darem Głodowskiego. 
Wszystkie prawie drzwi kośćielne, są suto nabijane 
rozetami drewnianemi, z daru JPP. Majstrów Tokar- 
skich. 

W natłoku tych darów, nie uszły baczności dobro- 
czynnych osób i okna ŚWIĄTYNI, a tak właściciele hut 
krajowych, jako też i PP. Majstrowie Szklarscy, po- 
większyli chętnym datkiem liczbę złożonych na Ołtarzu 
Jej ofiar, mianowicie zaś, JWW, i JPP,; Niepokojczy- 


cha, szkło do okien cia: Jan Koetz, do 6ciu:; Józ: Rou- 
diger i Liebet Ta/ma, do 4ch; Wincenty Lipiński, Pa- 
trycy Enderlin, Ignacy Gawryszewskt, każdy do 2ch; 
zaś J. Połoniecki, Teodor Poziomktewicz, Leon Step- 
kowski, Tekla Tunżkowska, Antoni Bystrzanowski , 
Jan Bolfert i Rafał Cybulskż, każdy do okna jednego. 

Niemniej nie mogą być obojętnemi imiona tych JPP., 
którzy dalecy od chęci zysku, przyjęli na siebie i inne 
jeszcze około tej budowy roboty, jak sztakatorską, F. 
Marconi; kamieniarską, Jan Mantze/; ciesielską, Fry- 
deryk Granców; mularską, Józef Makowski; grabarską, 
Stanisław Pźwnikiewicz; kowalską. szczególniej przy 
wiązania murów ankrami, Stanisław Cybulski; oraz 
dostawę wapna, Kachenrecht, i cegły z Mokotowskiej 
cegielni Wawrzyńca Mikulskiego; z których to robót, 
wywiązali się z całą sumiennością, a ustąpieniami zna- 
cznemi od cen, dosypali ziarn kilka do ogólnej massy 
darów. 

Przyprowadziwszy tym sposobem do skutku budowę, 
nie ustajacy ani na chwilę w gorliwości swej Komitet, 
rozpoczął zaopatrywanie SwIĄTYNI PAŃSKIEJ w materja- 
ły do słażby Kościelnej potrzebne; lecz zaledwie zaczął 
myśl swoją rozwijać, ujrzał się otoczony licznemi da- 
rami, z któremi skwapliwość dbałych o Chwałę BOZRĄ 
Pobożnych, nieomieszkała do niego pospieszyć. . 

Poczet tych ofiar, jak w każdej tak i w tej okoliczno- 
ści rozpoczęły dary JO. NAMIESTNIKA KRÓLESTWA, XIĘ- 
Gia WARSZAWSKIEGO, HRABIEGO PASKIEWICZA ERYWAŃ- 
SKIEGO. | | eat . 

Dalej idzie szereg równie wspaniałych jak pięknych 
darów, które w tymże cela złożyli JWW. i WW. Panie 
i Panowie, jako to: Kielichy srebrne, Karolina Szuwa/- 
ska, Karolina Napiorkowska i Karol Ma/cz; Ornat 
kompletny, Olga zBrzozowskich Kossecka; Ornat z axa- 
mitu (massakar), haftowany lamą złotą, Adam Łęski; 
Ornat z mory białej, ozdobiony bogatym haftem, robo- 
ty włóczkowej i paciorkowej, Józef i Katarzyna małż: 
Kwapińscy; Dywanik na kielich, Borakowska; Lampka 
wisząca, Ignacy Scholtz; KRUCYFIX z drzewa, Jan Szy- 
manowski; Knocyrrx cynowy oraz dwa lichtarze, Ka- 
rolina Pogorzelska; KRUCYFIX mały z postumentem że- 
laznym, Joanna Barbarska; Poduszka z bukietem na 
białej kanwie, podszyta zielonym gładkim axamitem, 
Sztenkerowa; Poduszka z Krzyżem, Łęcka; Poduszka 
haftowana pelą, z wyobrażeniem liter J. N. R. J., Lu- 
dwika Bentkowska; Poduszka z haftowanym na białej 
kanwie kielichem, Janicka: Poduszka haftowana wełną 
l perełkami, Helena Zżelińska; Poduszka niebieska 
z Krzyżem, haftowana włóczką, Apolonja Krokosźńska; 
Stuła na kanwie białej, podszyta irchą, Łęcka; Stuła 
wełniana na tle pąsowem, Łucya F.; Stuła wełniana na 
kanwie białej, oraz Dywanik na kielich na takiejże kan- 
wie, z Krzyżem w pośrodku, nadesłane z Red: Kurjera 
Warsz:; Umbraculum oprawne w drzewo, Sierpińska; 
Pasek do dzwonka na tlę karmazynowem, haftowany 
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y złotą nitką, Tepe; takiż Pasek wełniany na tle czarnem, 
Czekierska; takiż, przerabiany sieczką na tle karmazy- 
powem, Grabowska; Pasek u dzwonka przy Zakrystji 
zawieszony, Julja Paprocka; Obrus muślinowy podszy- 
| ty różowym żaknoątem, Dąbrowska; Firanka tiulowa 
z haftem białym, Żebrowska; Dwa Obrazy SS. FRAS- 

* CIszkA i PIOTRA, Jar; Obraz ZWiasrowANia N. MARJI 

` Panny, Barbara Kanonowicz; Obraz N. MARJI Czesto- 
chowskiej, Małgorzata Cackowska; Obraz S. MAGDA- 
LENY, Józefa Wisniewska; Czterdzieści sztuk różnych 

| przedmiotów kościelnych, jako to: Korporałów, Pury- 


fikatorów, i t.d., Józefa Romecka; Żelaza do wycinania 
HosTv) i KoMONIKANTÓW, oraz forma do robienia opłat- 
| ków, Marja Gerlach; Trzy wiązki ząbków nicianych 
| białych do obszywania, Tepe; Nóty do śpiewania Mszy 
Śtej, ś. p. Artysta Jan Krzesiński; Oprawa Mszału 
w safjan czerwony, Ludwik Szejnke: Oprawa trzech 
Kanonów do Mszy żałobnej, Bagiński, i dwie świece 
woskowe po 17/2 funta wagi, Franciszka Prekontak. 
Nakoniec obok tych darów w naturze, złożono także i 

w gotowiznie ofiary, przenoszące rs. 300 (zł. 2000). 
Tym to sposobem wzniosła się ŚWIĄTYNIA, której 
wartość rzeczywista dochodzi do 85,154 rs. kop: 83; a 
której otwarcia nie doczekali, tak jedna z najpierwszych 
Jej założycieli Klementyna Małachowska, o czem już 


,. „wspomnieliśmy powyżej; jako też jeden z gorliwych. 


Członków Komitetu, Andrzej Łodzia Czarnecki, zmarły 
w Warszawie dnia 13 Stycznia 1849 roku. , 
Hojność MONARSZA, Opieka Rządu, oraz bogoboj- 
ne zamiary dobroczynnych Osób, i nieprzerwana czyn- 
ność Komitetu budowy, kierowana nieustannie dłonią 
.OPATRZNOŚCI, uwieńczone zostały pomyślnym skut- 
kiem, na który spoglądając Pobożny Chrześcjanin, po- 

wtarza z ufnością i pokorą godło tej ŚwiąTYNI: 

U Cześć, Ś. KAROLOWI BORONEUSZOWI SŁAWA 
| WIERNYM ZBAWIENIE. 


Na odbytą w dniu wczorajszym Processję, dla prze- 
niesienia Relikwji Sgo KAROLA Boromeusza, z Kościoła 
XX. lieformatów, do nowo-wzniesionej Świątyni, ze- 
brali się licznie wszelkiego stanu pobożni mieszkańcy 
miasta. Bractwa ze światłem jarzącem i wizerunkami 
ŚWIĘTYCH, poprzedzały Orszak, wraz z Celebrującym 
JW.JX. Tadeuszem Hr:Zubieńskim, Biskupem Rodopo- 
litańskim, oraz Prześwietną Kapitułą Metropolitalną 
w assystencji Duchowieństwa i Zakonów. Za przyby- 
ciem do Kościoła Šgo Karora Boromeusza, dostojny 
Biskup, złożył niesione przed Nim przez 4ch Kapła- 
nów na skromnych marach Święte Relikwje, wKaplicy 
dolnej, mieszczącej się pod Presbyterjum tejże Świą- 
tyni, a wszyscy Obecni, aż do końca ceremonji, otaczali 
ten nowy Przybytek PaAŃski. 

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śgo 
STANISŁAWA Żej kl., P. Simkowskiego, Sekretarza i Kas- 
jera Hr, Zichy Kommissarzą Nadzw: i Pełnom: Rządu 
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Austtjackiego, przy armji czynnej, w czasie jej dzia- 
łań w Węgrzech. 

Zapisy: 1) dla XX. Reformatów w Pułtusku, rs. 450; 
2) na reparację Kościoła w Makowie, rs. 300; 3) na 
sprawienie Obrazu Śgo ANTONIEGO do Kościoła XX. 
Reformatów w Pułtusku, rs. 60; 4) dla Szpitala Dzie- 
ciątka Jezcs w Warszawie, rs. 600, przez niegdy An- 
toniego Ostaszewskiego uczynione, Rada Administra- 
cyjna zatwierdziła. 

Jutro w Kościele PP. Sakramentek odbędzie się Na- 
bożeństwo żałobne, za zmarłych Dobrodziejów i Człon- 
ków, oraz Adoratorki Arcy-Bractwa Nieustającej Ado- 
racji PRZENAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU. Wigilje roz- 
poczną się ogodz: Bej, Msza zaś 0 Qej. 

Jutro o godz: 10ej zrana odbędzie się w Kościołku 
Instytutu Warsz: Towa: Dobroczynności, żałobne Na- 
bożeństwo za duszę zmarłych Opiekunek i Członków 
Towarzystwa, oraz wszystkich Dobrodziejów Instytucję 
tę wspierających. 

W dniu 6 b. m., jako w rocznicę śmierci ś.p. Kata- 
rzyny z Piorunowskich Zacharyasiewicz, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo o godzinie 1lej zrana w Powąz- 
kach; na które, pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłej. 

Jutro w Kościele XX. Dominikanów, odprawionem 
zostanie Nabożeństwo żałobne, jako w oktawę roczni- 
cy, za duszę ś.p. Wincentego /zbińskiego, Dziedzica 
dóbr Zaborowa; na które Szanownych Przyjaciół i Zna- 
jomych zaprasza się. i 

Wczoraj na publicznem posiedzeniu odbytem w sali 
losowań Banku Polskiego, wyciągnięte zostały do spła- 
cenia,następujące SerjeObligacji Cząstkowych:: N. 588, 
593, 894, 1012, 1015, 1219, 1369, 1445, 1498, 
1533, 1134, 1764, 1190, 1944, 1953, 2068, 2142, 
2178, 2196, 2338, 2414, 2485, 2593, 2651, 2878, 
2887, i 2970. | 

Główna Fabryka farbiarska P. Ignacego Andrychie- 
wicza, dotąd przy ulicy Nowy-Świat exystująca, prze- 
niesioną została do domu PP. Wizytek, naprzeciw pla- 
cu Saskiego Nr. 389. 

Od jutra wydawanie fantów wygranych na loterji od- 
ciągniętej nakorzyść Sierot i Sal Ochron W. T. D., roz- 
poczyna się o godz: 5ej z południa i trwać będzie co- 
dziennie do Tej wieczorem. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Cyrulik Se- 
wilski, przywołani: Pani Leśkiewicz, oraz PP. Załko- 
wski, Stolpe i Korzeniowski. 

O postępie cholery w Król: Pols: od d. ™/zs do 21 
Paźd: (2 Listo:) r.b.— Było, zach:, wyzd:, um:, pozo:, 
w M. Warszawie, 6 1 


wGub: Warszawskiej, 103, 63, 50, 51, - 65. 
w Gub: Radomskiej, 144, 226, 157, 126, 94. 


w Gub: Lubelskiej, % 01 PZ +". 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskieh pta- 
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 2 k. 25, psze- 
nicy rs. 3 Lop: 937/2, jęczmienia rs. 2. owsa rs. 1 
k. 44" fa, sii na furę jedno-kommą od rs. 3 k. 20 do rs. 4 
„k. 35, siana furę paro-konną od rs, 4 k. 62*/2 do rs.6 
k. 60, słomy furę zwyczajną od rs. 1 k, 20 do rs. 2 k. 
15, Łartofli korzec kop.90, okowity garniec kop, 347/2, 
szumówki garmiec kop. 50. Ai 

Anglja. — W Indjach wschodnich spokojność panu- 
je: Sir K. Napier ma złożyć dowództwo tamecznej ar- 
mji, i wrócić do Europy, Mulradży Multan zamieniono 
„wyrok śmierci na wieczną deportację, co Indjanie za 
zaostrzenie kary uważają. — W Madras zaszły zabu- 
rzenia, a butzyciele popełniwszy wiele zbrodni, cofnęli 
_się.ponieważ tchórzostwo cypajów indyjskich pozwoliło 
im na to. — Z Cap donoszą, że-wzburzenić z powodu 
zamierzonego wprowadzenia tam deportowanych nie 
ustaje: postanowiono dzwonić na gwałt, gdy się okręt 
z niemi pokaże. — Listy z Lizbony z 21go z. m. dono- 
szą, o zerwaniu pomiędzy Marokko i Francją; w dniu 
Sym z. m. Sułtan doniósł władzom w Tangrrze, że nie 
da żądanego przez Francje zadość-uczynienia: parosta- 
tek Pomona zabrał Konsułów franenzkich: rząd Maro- 
kański zwrócił się o pośrednictwo do Konsuła amery- 
kańskiego, ale ten odmówił. - Francuzki poseł oświad- 
'czył, że jeżeli. zadość-uczyniemńe do 2łgo nie nastąpi, 
kroki nieprzyjacielskie rozpoczetemi zostaną. 

Austrja. Wrocław 81g0 Puździer:,— Przypadająca 
dziś poczta z Wzednia nie przyszła. FIO ; 


Francja. Paryż 28 Paźilz:-—.Wkrótee Izba przejść 


musi do waźnych rozpraw nad budżetem i innemi kwe- 
-stjami wewarętrznemi: a jakkolwiek dziś panuje cisza, 
„jednak z dzienników rozmaitych stronnictw wniosko- 
„wać należy, że rozprawy te będą żywe. Pierwszą będzie 
,kwestja Vrzędników, którym Pm Dufaure nie chce da- 
waéw Massie dymisji, Jakkolwiek gabinet nie postępu- 
je bezwarunkowo drogą, na którą większość wepchnąć- 
by go chciała, jednak Ałonżlor ogłasza często długie listy 
dymisji i travsłokacji. Najtrudniejszą jest kwestja fi- 
nasów, bo deficyt jest niezmierny, a rząd liczy tylko na 
utrzymanie podatku od trunków: ale oprócz frańcowej 
lewej i lewej, wielu umiarkowanych konseywałystów 
głosować myśli za utrzymaniem zniesienia zatwierdzo- 
nego przeż b. Zgromadzenie, ponieważ w departamen- 
tach w ogóle są niechętni temu podatkowi. Krążą tu 
znowu wieści o zamachach stanu, dla tego garnizon po- 
większają i twierdze uzbrajają. Rozdział pomiędzy łe- 
giłymistami i Prezydentem, Jest coraz zupełniejszy, a 
według Nationala, Orteaniści powrót lipcowego rządu 
2a niezawodny uważają: — Nie wiadomo dotąd, kto z0- 
„stanie następcą P. /a/loug, i ta niepewność jeszcze 
trwać będzie dni kilka. — Wczoraj znowu odbyła się 
„rada gabinetowa, — Z Pzymu odwołano oprócz Jene: 
Rostolan, Jenerałów Morris i Leradllant, — 7 Algie- 
ru donoszą pod d. t3ym, że w dniach dym i40ym z. m., 
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Francuzi pod dowództwem Pułkownika Cartuccia, sto- 
czyli bitwę z Arabami w Zaa/cha, i stracili w niej zabi- 
tych i ranionych około 150 ludzi, a pomiędzy temi prze- 
szło 20tu Oficerów; ale w dnia I0ym spodziewano się 
wyparowania z lasku Arabów, którzy z niesłychanem 
męztwem bili się, — Stan finansowy miasta Pazyża na- 
wet po zamknięciu ostatniej pożyczki 25 miljonów, jest 
tak smutny, że na ostatniej radzie miejskiej mówiono'o 
projekcie nowej pożyczki z 40 miljonów, tem bardziej, 
że miasto Paryż ma w tym roku wielkie budowy 
wykonywać. — Garnizon tutejszy ma być powiększo- 
nym.— Wiadomość o uwoluieniu przez sąd przy- 
sięgłych w Metz, oskarżonych z 13gó Czerwca, wy- 
wołała wielką radość pomiędzy ich tutejszemi stronni- 
kami, którzy spodziewają się, że to oddziała na sąd naj- 
wyższy w Wersalu; ten zaś dotąd ciągle przesłuchuje 
świadków, — Wkrótce Kommisja organizacji pracy, 

rzedstawi Izbie projekta do prawa o używaniu dzieci 
w fabrykach, o zakładaniu kolonji rolnych dla młodych 
przestępców, i ouczniach rzemieślników; Kommisja ta 
ciągłe nad swem zadaniem pracuje. . | 
- Hiszpanja, Madryt23 Paździer:. — Główną spre- 
żyną spisku pałacowego, który chwilowo zwalił gabi- 
net Ndrrarz idat władzę gabinetowi C/eonard, był oj- 
ciec Fulgencio, spowiednik Króla, oraz jego siostra Za- 
konnica Parronicza. Pierwszego. odwieziono do klasz- 
toru Archidona w Andaluzji, drugą do Toledo. Oprócz 
tego aresztowano wielu z orszaku Króla. Królowi o- 
debrano administracje dóbr Królewskich i zarząd zam- 
kiem; chciał on oddalić się do ojca swego do Vallado- 
lid, ale gabinet nic jeszcze nie postanowił. P. Narrarz 

o złożeniu urzędu w d. 20 z. m. wzywany do Królo- 
wej, nie chciał udać się na zamek, dopóki Jen: Ba/bon 
zostaje Ministrem; Królowa więc udała się do swej 
matki, i tam Jen; Narracz przyjął na nowo urząd. Po- 
dobno ministerjam wojny obejmie Jenerał Rodil, a 
sprawiedliwości Alonzo; wszystkie godności udzielone 
przez Espartepa w r. 1843, zostaną zatwierdzonemi, a 
Espartero ma zostać Prezesem Senatu. Spisek pałaco- 
wy miał rozgał-zievia na prowincji i pomiędzy wy- 
chędzcami we Francji. Urzędnicy wyżsi wszystkich 
ministerjów, którzy po oddaleniu P. Narvaez, podawali 
się w masie do dymisji, powrócili na urzęda. Madryt 
jest spokojny. 

Niemcy. — Xiężna Orleańska postanowiła oddać 
przyznane jej 300.000 pensji wdowiej, na ubogich Pa- 
ryż; %0Ś wychowanie swych dzieci, powierzyć Xięcin 
Joinville. — Gabinet bawarski zatwierdził konwencję 
pomiędzy Prussami i Austrją o władzę centralną. — 
Wojska pruskie koncentrują się w Sch/eswigu. 

Szwajeąrja, — Wielka rada kantonu Lucerny, za- 
twierdziła rozwiązanie misji Jezuitów. 

Włochy. — W Rzymie w d. 20.2. m. spodziewano się: 
powrotu PAPIEŻA: oddalenia się Francuzów, z pozosta- 


wieniem małego garnizonu w zamku Sgo ANIOŁA i w (7-. 
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vita- Vecehia; wejścia Hiszpanów, którzy przechodzą na 
żołd PAPIEZKi: nakoniec oddalenia się Anstrjaków z le- 
gacji, z wyjątkiem Ankony. — W Bolonji wiele osób 


` aresziują spodziewają się tam dekretu Biskupa przeciw 


przekleństwom. — Rozbójnicy koło Hżymu grasują 
z niezmiernem zuchwalłstwem: Na drogach do Tiro/ i 
Frascati zajeżdżają oni co dzień z wozem, i naładowa- 
ny łupami,wieczorem prowadzą do swych kryjówek — 
W Piemoncie lud prosty nie chce wierzyć w śmierć Kró- 
la Karola Alberta— W Neapolu sławny proces 13 Ma- 
ja zbliża się dokońca. e 
- Rozmaitości. — Najniespodziewańszą ze wszystkich 
podróży, odbył statek angielski z węglami, powracają- 
cy z jednej z północnych przystani Irlandzkich do Ań- 
glji. Wyjechawszy bowiem jeszeze w miesiącu Kwie- 
tniu wraz z lótu passażerami i mnóstwem owiec; został 
skutkiem burzy wyparty z kanału, i zapędzony na Ocean 
Atlantycki. Unoszonę ciągłe falą, tak się zbłąkał, iż 
sternik stracił zupełnie drogę, i sam nie wiedział gdzie- 
by się znajdował. Podróżni zaczęli się dobierać do o- 
wiec, i żyli niemi przez czas wędrówki. Po upływie do- 
piero kilku tygodni, spotkali się z okrętem, który ich 
uprzedził, że się znajdują w bliskości Nowego Jorku 
(w Ameryce), Jakoż pospieszyli, i stanąwszy tam, za- 
wiadomili rodziny swoje o wypadku nieprzewidzianym, 
i o szezęśliwem przybyciu do owego portu. — Gazeta 


Manchester Guardian pisze, iż ciekawi losu sławnego . 


podróżnika morskiego Sir Jana Franklina, udawali się 
do jasnowidzącej, która przepowiedziała, że Sir Fran- 
klin żyje i jest zupełnie zdrów; niemniej, że najdalej za 
9 miesięcy powróci do Anglji, jeżeli tylko jaki nadzwy- 
czajny nie zdarzy się wypadek. W magnetycznym śnie 
swoim, wskazywała punkt, w którym on się znajduje; 
widziała statki jego, ludzi, kilka zamarzniętych pomię: 
dzy lodami trapów, oraz Kapitana Hossa, który, jak 
wiadomo, wysłany został na odszukanie osady Sir 
Franklina,— W tych dniach umarł w szpitala Beaujon 
(w Paryżu),biedny warjat, nazwiskiem Carnara/e. Był 
on kiedyś Profesorem języka włoskiego, ale od lat 20iu 
skutkiem nieszczęśliwej miłości, rozum utracił. Car- 


‘navale, codziennie uczęszczał do bibljoteki publicznej 


w Paryżu, odznaczając się ubiorem żółtym i pąsowym, 
araz kapeluszem przyozdobionym kwiatami, — Za- 
miast zapałek, robią teraz pastylki chemiczne o- 
gień rozniecające, 


PRZYJECHALI do WARSZAWY, 

Andrejew Komisjoner z Petersburga m” 625; Buszen Jene:-Lejtu: 
z Włodzimierza; Bartolonrei Helena Żona Jen:-Lejt? z Brześcia Lit:; 
Bełczyk fewicz Kar: Rup: z Radomia hr 634; Bauman Joanna Obyw: 
Z Szląska; Grąbczewscy Leon Ob: z Leszczydolu, i Woje: Ob: z Mi- 
chałowie Wielkich nr 2680; Gilenszmidt Marja Córka Jener: z Berli- 
na; Haering Johan Dostawca drzewa z Pruss: Koróstoweew Anna 
Córka Jen: z Berlina; Rwašniewski Zenon Radca Dyr: Głów: z Dą- 
brówki nr'500; X. Młodeeki Ludwik, Sekretarz Konsystorza, zKa- 
liszu mw 5854; Mackow Wasil Kup: z Krakowa nr 2240; Ożarowski 
Qiufry Oby: zkiarw'e nr 608; Pawłowicz Piotr Rap: z Kaukazu nr 


2680; Wąsowicz, Stefan Sędz: Tryb: z Płocka nr 603; Zachert Jan 
Oby: z Zgierza ur 603; Zembrzuski Jan Ob: z Mordy nr 2675. 


DONIESIENIA, 

Potrzebna jest BONA Francuzka, do dwojga dzieci, znają- 
ca początki czytania i pisania w tymże języku, i dła ciągłego 
dozoru tychże. Życząca podjąć się tych obowiązków, zgłosi się 
dò Drukarni Rurjera. - 

Trzy BRPÓOTAGOJIE na Im piętrze, pod Nr 55; w Starem Mie- 
Ście, z Kuchnią, Piwnicą i Komórką, z powodu nagle zaszłej 
zmiany, są w każdym czasie do najęcia, za bardzo umiarkowa- 
ną ecir: Wiadomość u Stróża lub u Gospodarza, powziąść mo- 
Żna. i TĘ 

Potrzebna jest PANNA, znająca dobrze krawiecczyznę. 
Wiadómość przy ulicy Krakow:-Przedm:; w domu pod Nr 376, 
na lńi piętrze. | ` i i 

We wsi Grabinie o 10 wiorst od miasta Błonia odległej, W Biurze 
Urzędu Leśnego, odbędzie się w dniu 10/22 Listopada, o godzinie 11 
z rana,licytacja głośna, na entrepryzę budowy BOMU dla Nadle: 
Leśnict: Kampinos, w tejże wsi. Licytacja rózpocznie się ód sum- 
my Rsr: 600, przez Komisję Rz: Prz: i Skarbu óznaćzonej. 
FORTEPJAN nahoniowy, Z fabryki Zakrzew- 
Sy „gas skiego, o pół Tej, oktawy, ze sztabą; jest do sprze- 

zj: dania w dómu, zwarym Stary Teatr, pod Nr 1790, 
; przy ulicy Śto-Jerskiej, w pierwszej bramie, na 
2giem piętrze. „o. f 

KLUCZY HOW 6, razem związanych, zgubiono w dniu , 
31 Paździeru: r. b. wieczorem, idąc ulicami Śto-Jańską i Seña- 
torską, do” pałacu: Zamojskich.  Zualazeg raczy. addać za stoso- 
wną nagrodą, pod Nr 17, przy ulicy Śto-Jańskiej, do Handła 
Skór. + f 
Jan Markowski, FRYZJER DAMSKI i MĘZKI, u którego wy- 
rabiają się Pamiątki z włosów familijnych, jako to: Łańcuszki, 
Sznureczki do zegarków, Rolje z krzyżami na szyję, Szpilki, Bran- 
sołety, Sakiewki, Woreczki, Pierścionki, Cyfry, Laury i Ewiaty; 
jest lakże znaczna ilość'gotowych wyrobów, Peruk, Półperuk dam- 
skich i męzkich, Szynionów, Loków; Pukli, Niobów karbowanych 
nn sposób Zagraniczny; tamże dostać można rózmaitych Pachnideł i 
Massy do farbowania włosów na kolor czarny: także przyjmują się 
wszelkie obstalunki i wykończają się spiesznie, dobrze ipo cenach 
najamiarkowańszych. Ulica Nowomiejska; w Gdańskiej Piwnicy, 


„pod Namerem 163, 


Przy rogu ulicy Królewskiej i Marszalkows:, gdzie 
Szkoła Powiatowa pod Nr 1065, sa różne MEBLE 
do sprzedania, jako to: garnilury palisandrowe, jeso- 
nówe i mahoniowe, z wysłaniem; tudzież Serwantki, 
Szafy do sukien i książek, Folele, Biurka do pisania, Szeslągi, 
Toalety, Łóżka, Konsole, Stoły,i tap: wyroby Stolarskie, podłag 
najnowszych fasonów, odznaczające się elegancją i gustem, wszyst- 
ko za nader umiarkowaną cenę. 


SZARY bardzo piękne, oszklone, w najlepszym stanie; na 
biało lakierowane, mogące służyć do wszelkiego bandin, są LU 
sprzedania za cenę zniżoną, wraz z Stołami kontuarowemi. — 
MIESZRANIE dla jednej Osoby, bardzo wygodne, wspólne, jest 
do wynajęcia każdego czasu, z Śniadaniem nawet. jeżeli tego ży- 
czyć będzie, oraz może korzystać Z konwersacji języka fran- 
cuzkiego. Wiadomość w handlu Żelaznym przy ulicy Treba- 
ekiej Nr 629. 


W domu pod Nr 1363 b, przy ulicy Jasnej, na dole; 

do sprzedania RTEPJAN mahoniowyy nie 
wiele używany, blisko o 7u oktawach, fabryki Za= 
krzewskiegó. — KANAPA, 12 Rrzeseł, i dwa 
Fotele, adamaszkiem jedwabnym wybite, dwie Konsole pod lustra, 
Stół do kart, Stół przed kanapę, wszystko z drzewa mahonio- 
wego; Żyrandol, Lustra znacznego rozmiaru. laformacja na mieje 
scu, codziennie z rana do godziny 10ej, 
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Do Składu Herbaty Chiń- 
skiej, Jana Grydźna 2g0, przy 
ulicyNowy-Świat, w domu /7y- 
drychsa, pod Nrem 1251 exy- 
stującego, nadszedł znaczny 
transport HERBAT YW 
Chińskiej: Czarnej zkwiatem, 
Żółtej i Zielonej, od ceny zł. 10 
do złp. 66 gr. 20, za funt, która 
przedaje się w paczkach ćwierć- 
funtowych, 4-fantowych i fun- 
towych, oplombowanych ivte- 
chą drukowaną opatrzonych. 
W tymże Składzie nabyć mo- 
žna SAMOWARÓW, i innych roz- 
maitych Towarów Rossyjskich. 


ZPODOOA PROGR PA E ON ONY 


otr Słiżyński, Nauczyciel Tańców, powróciwszyźć 
7 z Prowincji, otworzył SALON do nauki, i ulica 
2 będzie LERCJE tak u siebie jakoteż po Domach% 
rA prywatnych i Pensjach. Osoby Życzące pobierać 


4 Lekcje, zgłosić się raczą pod Ner 170 przy ulicy Gołębiej7 

ia isze piętro od frontu (w domu Piernikarza). ? Ż 

Si MOCZ-LANID©, zdatny do miasta i do po- 

3 dróży, z wszelkiemi pakunkami, „jest do sprzeda- 

GIO Eae nia za pomierną cenę. Wiadomość u Rządcy pa- 
Rako Jacu na Sewerynowie. 

qasrose 209020942040400040062400441496440062004. 

$ Stosownie do Życzenia Publiczności, Cukiernie moje zwie- 
dzającej, przysposobiłem na nadchodzący Sty Marcin, znaczny 
zapas PRIECZYSTEGO z GĘSI, skladającego się zmas- 
sy cukrowej, z marcepanu, Czokolady, i'tortowe. Imitowane 
to Pieczyste z gęsi, jest tak naturalne, iż trudno ńawet wd 

fi nie skosztłowawszy, rozpoznać, że lo nie jest gęś naturalna, $ 


lecz cukrowa, i takowe Pieczyste w różnej naturalnej wiel- $ 
kości, na półmiskach i bez półmisków; oraz nowo-wynalezio= ? 
Znych CIAST nadziewanych i nasypanych orzechami, podż 
nazwą: Martinshórner, od gr. 6 do zl. 5, w obu mwich Cu- 
kierniach, to jest: przy ulicy Senatorskiej, w domu Redcgzi 
pod Nrem 451, i przy ulicy Długiej, w domu po-Paniińskim $ 
po? Nrem 592, dostać możua, które szczególniej na ozdobie- $ 
guie stołów na uczty Śgo Marcina, i na zabawki dla dzieci 3 
zalecam, i na pokup takowych zapraszam — C. Grohnert, 
$ Właściciel Fabryki i Cukierni. $ 
Qooerossstttt IIIT TIIIOIrSIII OIII IIIIIIDELILTOSDIILELEOAA 


Walery Sikorski, Tancerz Teatrów Warszaws:, za- 

wiadamia Osoby interesowane, iż rozpoczął udzielać LE- 

RCJE TANCA po domach prywatnych i pensjach, jako 

też w własnem mieszkaniu, umyślnie na ten cel ùtzą- 

dzonem, przy ulicy Bielańskiej pod Nr 597. Osoby Życzące u nie- 

go pobierać Lekcje Tańca, mogą się zgłosić rano od $ do 10, po 
południu zaś od,3 do Gej wieczór. 

W dniu 27 Października ($ Listopada) 1849 r., o go- 
dzinie 4lej z południa, w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gub: Warszawskiej w Warszawie, 
pod Nrem 549, w Sali Audjencjonalnej Wydziału 1go, 
nastąpi w drodze działowej sprzedaż RAMIENICY przy ulicy 
Leszno Nro 671 lit: B, do własności Budziszewskich należącej, 
zaczynające od summy Rsr. 13,579 kop. 4-— Warunki licytacji i 
Taxa, przejrzane być mogą w Kaneelacji Pisarza Trybunału Wy- 


działa Igo i u Wysockiego Obrońcy przy Senacie, pod Nr 525 za- 
mieszkałego. 

Artylleryjski Garnizon Alexandrowskiej Cytadelli niniejszem 
zawiadamia, iż w dniu 26 i28 Październ: (7 i 9 Listopada) r. b. od- 
bywać się będzie przy Garnizonie licylacja, na sprzedaż METALI, 
pozostałych jod rozłamania nieużytecznej broni: Żelaza do 677 
pudów, Stali 90 pudów, i Miedzi dą 83 pudów. Licytacja od- 
bywać się będzie od godziny 10 z rana do 12 w południe, w Ran- 
cellarji Garnizonu. Każdy zatem mający chęć licytowania, wi- 
nien zgłosić się w dniach i czasie wyż oznaczonym z prawnem 
świadectwem na prawo dopuszczenia do licytacji i kaucją. Me- 
tale mogą być przejrzane każdodziennie, oprócz dni świątecznych 
w Kaneellarji Garnizonu. : 
ic ©) Pierwszy transport z tegorocznego połowu SARDYN- 

=—te” RÓW w oliwie directe, z domu Rondonet et Comp: 

z Nantes, nadszedł wczoraj Koleją Żelazną; oraz Ser Parmezan i 
Szwajcarski Ementhaler, do składu Win i Korzeni St: Rozmanith, 
ulica Nowy-Świat. 
R FORTEPJAN mahoniowy; oraz MEBLE 
k A jesionowe: Ranapa, Stól, 6 Rrzeseł, 2 Fotele, dwie 
S o 2! Konsolki, wszystko w zupełnie dobrym stanie, są do 
—. ..” sprzedania za bardzo umiarkowaną cenę, w domu 
pod Nr 2793 przy rogu ulicy Browarnej i Oboźnej, na 1m pię- 
trze, wchodząc od podwórza. 

Ządany jest BDGRODNHFEŁ wykwalifikowany, 
bezżenny, i w dobre świadectwa opatrzony, na wieś; 
potrzebujący miejsca, zgłosić się zechce do domu 
pod Nr 1077e, przy ulicy Granicznej, gdzie Stróż 

miejscowy Paweł, udzieli mu dalszą informację. 

Ostrzeżenie — REWERS na sr. 150 dnia 12 Listopada 1848, 
dla Wolka Landego z Uniejowa wystawiony, a następuie w tym-' 
Że samym dniu i roku Henrykowi Pstrokońskiemu z Hipolitowa 
odcedowany, zaginął; w razie wynałezienia, winien być właści- 
cielowi wyżej powolanemu zwróconym, inaczej, żadnego znacze- 
nia mieć nie może. _ 

POKRÓJ Kawalerski, jest każdego czasu da wynajęcia przy 
gospodarstwie; do Życzenia może być z opałem, stołem i usługą. 
Wiadomość przy ul: Żabiej Nr 472, w lej bramie ua lewo. 

Rablijsr. 5 Nagrody. — Dnia 28 Październ: w wieczór. w prze- 
jeździe Z Pragi na Nowy-Świat, zgubił Posłaniec TORBE, 
w której znajdowały się Instrumenta Chirurgiczne, i rozmaite 
drobiazgi. „Sumienny Znalazca raczy odnieść tylko Instrumenta 
pod Nr 1359 przy ul: Wareekiej, a otrzyma powyższą nagrodę. 

REE w mieście fabrycznem Tomaszowie, za miastem Rawą 
w Gub: Warszaw: położonem, jest do sprzedania z wolnej 
„ręki, DOM murowany Nr249, dawniej zajęty na Fabry- 
- kę Sukna, mający długości 45, głębokości 22 łokci, o 50 
kroków od wody położony; dół tego Domu składa się z Gciu Pokoi 
mieszkalnych i Ruchni, 1sze piętro, z Sali mającej długości łokci 40 
i szerokośsi 20; w której mieściło się 40 warsztatów tkackich w 
podwórzu jest Farbiarnia, jakotez i inne zabudowania gospodarskie; 
Ogród fruktowy j warzywny, W którym dużych drzew owocowych 
jest blisko sztuk 100. Bliższa wiadomość na miejscu w powyższem 
mieście. 


Trzy KONIE do zaprzęgu, dobrze ujeżdżone, 
A młode, sa do sprzedania w Hotelu Bawarskim przy 
R ulicy Bednarskiej, Wiadomość u Stangreta Ala- 
dina. í 
po- a a aaa 

Dziś rauo ciepła stopni 4. Wezoraj w południe S. 

Dziś rano wysokość wody na W isle stóp 4 cali 3, + 

TEATR ROZMAIT:. Dziś, Tego mi trzeba. Poraz Iszy no- 
wa Romedja Dwóch Aniołów opiekuńczych. Dwaj Bracia.— 
Jutro, Dwóch Aniołów opiekuńczych. Gapiątko. 


—— | new, c i dw iiśśśśŚąwn m  _  _ m m mm m m mamom w 
w Druk: Kurjera Warsz:— Wolne drukować. Warszawa d. 23 Paźdz: (4 Listop:) 1849. — Starszy Ceuzor L. T. Tripplin. 


